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Wezwanie 


Uważajmy wszyscy za punkt honoru naszego 
doprowadzić do tego, by w każdym domu urzędniczym była czytaną 


JEDNOŚĆ; 


jedyny dziś organ ogólno-urzędniczy w Polsce. 


Prenumerata roczna wynosi 


Adres: 


ę000000000000000 


in O. S: 


kwartalna 2 zł 50 gr. 
Prosimy o ile możności przesyłać prenumeratę całoroczną — czekiem 
P. K. O. Nr. 404.983. 


Administracji Kraków, ul. Jagiellońska 4. 


10 zł — półroczna 5 zł — 


„Ratujcie dusze nasze”. 


Katastrofala obnóka pohorów o 1 od i maja 


Stało się wielkie nieszczęście. Wbrew na- 


nie możemy ponosić odpowiedzialności ani ma- 


szym oczekiwaniom i zapewnieniom ster mia- terjalnej, ani moralnej. 


rodajnych, jak grom z jasnego nieba spadła | 
że z dniem 1. maja nastąpi dalsza nosić wszyscy! Ciężary maszą być rozlożone na 


wiadomość, 
redukcja poborów. Ponicważ 1. kwietnia oboięto 
nam już 2 procent — razem wiec obniżka po- 
borów wynosić będzie 17 procent. Jak wiado- 
mość ta oddziałała na opinię sier zainteresowa- 
nych, wprost nie da się opisać. 

U jednych czarna rozpacz — 'I drugich bez- 
silna wściekłość. 

Stało się to, 
wiadali, że mimo wszystko cały ciężar obecnego 
przesilenia gospodarczego poniosą urzędnicy! 

Jakkolwiek zdajemy sobie dokładnie sprawę 
t ważności chwili obecnej i odpowiedzialności, 
jaka na nas spoczywa, uważamy za nasz wprost 
Swięty obowiązek zaprolestować przeciw temu 

rządzeniu. 

Od oliar na rzecz skarhu państwa nie usu- 
waliśmy Się nigdy. Byliśmy gotowi do ofiar 
w miarę naszych sil. Ale protestowali śmy i pro- 
testuiemy przeciwko temu. ażeby my jedni mieli 
pokutować za obecny stan, za który przecież 
S 

e) S. O. S. sygnal alarmowy tonące 
znaczy: „ratujcie dusze nasze". 


co niektórzy pesymiści przepo-| 


Trud budowy naszego państwa muszą po- 


obecne i przyszle pokolenia! 

Uważamy, że w chwilach ciężkich dla pań- 
stwa jest świętym ohowiązkiem każde”* obywa- 
tela dać państwu wszystko. na co go słać! 

Jeśli jednak są tacy, którzy od tych Aliar 
stroniąż a cały ciężar chca zwalić na barki to- 
nych, to musimy to nazwać (chórzostwem. nie- 
uczciwością i zanikiem  poczacia obowiazku 
| patrjotycznego. 

Dlaczego — pylamv — przemysłowcy pod- 
nieśli taki alarm przeciwko obniżce cen? Czyż- 
by ich mie stać ua poniesienie ofiar na rzecz 
skarhu państwe razem z nami? 

Kiedy nedza szerzy się na wsi, kiedy masy 
bezrobotnych czekaia na prace. musza panowie 
przemysłowcy zrezygnować 7e swoich luksóso- 
wych palseów. aut. wvinzdów do moranieznych 
hadów. ulrzymanek, przenschu i Iulsvsu. 

Pvtamy, dlaczeco ci trzyl:liwi przemryslowcy 
i fahrrkanci potrath sie ml nanoszenia cieża- 


|rów nSurać. a czle hrzenóe wn” + na barki za- 
go slatku, be”anvch i wlasnego cienia się bojących urzęd- 
|ników! 


Wszyscy czyhali tylko na to, ażeby od sichie 
odsunąć miehezpieczeństwo! Rachunek wszyst- 
sich tych „mocnych w gębie patrjotów" pole- 
gal na tem, że jeżeli zwąli się na urzędników 
tały ciężar, to oczywiście oni — ci krzykliwi 
patrjoci, hede od tych ciężarów wolni! Więc 
góra prawo silniejszego, więc górą zasada: 
„człowiek czlowiekowi wilkiem“. 

Nas samych wysunięto na front bojowy; nam 
każą walczyć, a sami usunęli się tehórzliwie ba 
tyły. 

Znamy takich bohaterów z czasów wojny. 
Nam każą się krwawić, a sani gotują się, bv 
obdzielić się korzyściami, wywajeczonemi prze: 
nas na froncie bojowym. Do walki frontowej my 
jesteśmy przyzwyczajeni, nie nowina to dla nas 
ale wołamy: nie hądźcie tchórzami — stańcie 
obok nas ramię przy ramieniu, bo jeżoli my 
się zalamicmy — a w tych warunkach zalamać 
się musimy — natenczas nie będzie i dla was 
żadnego ratunku: ho ua głowy wasze spaść mus 
cała odpowiedzialność za winy i tchórzostwa 
wasze. 

O wartości i potędze pnństwa decydują 
zawsze pełne walory charakteru i evót obywa- 
telskich, a nigdy nędzne Ssamolubstwo i tchó- 
rzostwo! 

Mimo katastrofy, która nas spotkała, nie 
omieszkamy się bronić. piętnując tych, którzy 
się od swych obowiązków obywatelskich w nik- 
czemny i podły sposób usunęli, a cały ciężar 
chcą przerzucić na barki słahszych od siebie 

Celem rozpoczęcia racjonalnej i zdecydowa: 
nej walki — ogłaszamy ankietę, na która zechcą 
wszyscy zaintercsowani przesłac dane statysty- 
czne, które są nam niezbędnie potrzebne! 

Artykuł nasz kończymy sygnalem alarmo- 
wym tonacego statku S. 0. S. — .,ratujmy dusze 
nasze — przed katastroła | nieuchronna zguba!“ 


Warszawa. 
KOMUNIKAT 
Pelnc zcbranie Zarządu Głównego Ogólnego 
Zrzeszenia Zwiazku i Stowarzyszeń Funkcjonarju- 
szów Państwowych i Samorzadowych Rzeezypospo. 
litej Polskiej odbędzie się w niedzielę. dnia 26-g0 
kwietnia h. roku w Warszawie pray ul. Kredytowej 
L. 16 o godzinie 10-tej przedpołudniem. 
Na porządku dzicanym, ohok spraw bieżących, 
będzie omawiana kwostja ostatnicgo obniżenia pó- 


'horów. Ze względu na ważność sprawy, obecność 


wszystkich członków Zaraadn bczwarunkowo obo. 
wiazująca. 
DR KRAJEWSKI 
wiecprczes 


LONGCHAMPS 
Generalny sckretare 


Str. 2 


(Od jodnogo z poważnych i wytrawnych. 
urzędników otrzymujemy następujące pismo. 
Jakkolwiek znajdują się tu uwagi, które zuaj- 
dą Czytelnicy w uaszych artykułach, ogla- 
szamy cenno te uwagi w całości. — Rcd.). 


Pierwsze wrażenic po ógłoszeniu pamiętnej, 
lla nas uchwały Rady Ministrów z dnia 10-go 
kwietnia b. r. było piorunujące. 

Pod wpływcm oświadczeń rządu nikt nie 
;podziewał się operacji przed pierwszym lipca. 
Niektórzy powołując się na „pewnc informacje" 
zapewniali nas, że ewentualna zniżka nastąpi 
iopiero w październiku. Musialy wiec zajść 
w tym czasie jakieś bardzo ważne wydarzenia, 
skoro rzad zdecydował się na tak ciężka opc- 
rację. 


Zachodzi pytanie, co mamy robie w chwili” 


obecnej, jak mamy się bronić, ażcby cios ten 
osłabic, względnie sparalizowac — by zopero- 
wany pacjent nie wyzionał ducha? 


i 


Di 
Przedewszystkiem musimy porozumieć sie 


sami między „soba, ażeby krok nasz był wyra- 
zem całego świata urzędniczego. Musimy raz 
skończyć z dotychczasowem rozbiciem. Stwier- 
dzamy dzi, że winę za nasze niepowodzenia 
i klęski ponoszą ci wszyscy, którzy przeszka- 
dzałli utworzeniu jednej reprezentacji. Dziś 
mamy aż trzy takic centralc, którc działają 
każda na własną rękę — a rezultat tego wi- 
dzimy dziś. Źródło obecnego nieszczęścia tkwi 
nietylko w ciężkiem położeniu natury gospo-| 
darczej, — ale także i w nicdołęstwie naszego | 


zmysłu organizacyjnego. Wzywamy dziś wszyst. | 


kie organizacje do porozumienia się i utworze- 
nia jednego frontu. Oświadczamy stanowczo 
i kategorycznie, żc jeżeli w ciagu kwietnia nie 
nastąpi porozumienic miedzy dotychczasowemi 
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Cośmy powinni Zrobić! 


„JEDNOŚĆ! 


centralami, to rozpoczniemy jak naiostrzejszą 
kampanię przeciwko tvym wszystkim, którzy nie 
pójdą zu naszem dzisiejszem wczwaniem. Kto 
wczwaniu temu nic uczyni zadość, ten nie 
godny do reprezentowania naszych interesów. 
To warunek pierwszy. 

Następnie uależy zcbrać materjał, odnośnie 
do warunków życia Stanu urzedniczego, Spo- 
wodowanego ostatniemi zarządzeniami Minister- 
stwa Skarbu cclem wykazania, że cały stan 
urzędniczy, mimo wysokiego poczucia godności, 
wobec katastrofalnych warunków materialnych 
znalazł się nad brzegiem przepaści moralnego 
załamania się — do czego czynnikom odpowice- 
dzialnym bezwarunkowo dopuścić nic wolno 
w imię interesu państwa! 

Następnie należy zwrócić sic z odczwa lub 
listem otwartym do całego spoleczeństwa, zwra- 
cając uwagę na fatalne następstwa, jakie stąd 
niczawudnić wynikna. 

Dalej nalczy wspolnemi silami opracowac 
plan oszczędnościowy, obejmujący wszystkic 
warstwy społeczne, jako toż i resorty ministe- 
rjalnc, by oliara poniesiona nu rzecz skarbu 
państwa była równomiernie na wszystkich ro- 
złożona. 

Nakoniec stwierdzamy, że nie cofamy się od 
oliar i świadczeń na rzecz państwa, alc musimy 
stwierdzić, %4 przeciw nałożonym na nasze barki 
nadmiermym ciężarom będzicmy się bronili ze 
wszystkich sił naszych. 

B. L. 


(Prosimy wszystkich, którzy chca nam w tej 
ciężkiej chwili pomóc, by uwagi swojc i wska- 
zówki zechcieli nam przesyłać. Każdy projekt, 
każda dobra rada bedzie przez nas mile przy- 
jeta. — rmed.). 


5.0.5. 


Ankieta w sprawie obniżki pohorów 


(do wszystkich pracowników państwowych, sam 


Pierwszego kwietnia obniżono nasze pobory 
o 2 proc., do czego ZE dodano podwyżkę 
stopy podatkowej o 10 proc. Każdy z nas otrzy- | 


mał już w kwietniu o kilkanaście złotych mniej. ; 


Nie koniec na tem. Prasa doniosła, że Rada 
Ministrów, na wniosek p. Ministra Skarbu, po- 
stanowiła dalszy obniżkę poborów o 15 proc. 

W tych nad wyraz smutnych warunkach | 
musimy wystąpić z poważnym materjalem, i 


orząd., cmerytów i wdów na obszarze Rzplitej). 


Materjal zebrany ogłosimy, żeby wszyscy. 
wiedzieli jak urzędnicy żyją — ponadto przed- 
łożymy go Ministerstwu Skarbu oraz czynnikom 
sejmowym i Radzie Ministrów, ażeby w calej 
grozie i nagości zobaczyli obecna „golgotę" ży- 
cia urzędniczego. Uczyńmy wspólnemi siłami 
wszystko, co tylko jest w naszej mocy, ażeby 
widmo nieszczęścia i katastrofy od nas odwró- 
cić. Jak okręt tonacy, wysyłajac sygnały S. 0. S. 


senm- = 


opartym na cyfrach, ażeby wykazać publicznie, | wola o ratunek życia ludzkiego, tak samo i my 
tak sferom rządzącym, jak prasie codziennej | wołamy dziś do was wszystkich, dajcie nam do 
i opinji publicznej, że obniżka obecnych naszych | ręki tę broń, która potrafi ocalić nas i rodziny 


poborów jest nie do utrzymania. 

Ponieważ obecne uposażenie nasze jest po- | 
niżej wszelkiej krytyki, a nadto każdy jest za- 
dłużony po sklepach różnego rodzaju ratami | 
oraz zaliczkami, wszelkie obniżenie pensyj gro- 
zi załamaniem moralnym psychiki calego stanu 
urzędniczego. 

W nędzy, niedostatku i poniewierce zatraca 
człowiek granice uczciwości. Bieda ji nędza są 
zawsze złemi doradcami i spychaja lodzi w błoto 
moralne. Stojac ma straży naszego dobrego 
imienia i honoru, musimy wytężyć wszystk'e 
nasze siły i wszelkiemi rozporządzalnemi środ- 
kami bronić się przed ta ruiną materialna i ka- 
tastrofa moralną. 

By zaś głos nasz mógł poważnie zaważyć na 
szali, musimy przemówić grozą cyfr. Ponieważ 
nadto zamierzamy wystąpić publicznic jużto 
z odezwą. jnżto z listem otwartym do sfer rzą- 
dzących i opinji publicznei, musimy rozporzą- 
dzać odpowiednim materialem cyfrowym. Zwra- 
camy się z niniejsza ankieta do calego ogółu. 
urzędniczego. by niezwłocznie dostarczył nam 
tego materjalu w następującej formie: 

1) Jak wysokie są nobory w chwili obecnej? 
(obliczyć potracenia: 15 i 2 proc. — 17 proc.). 

2) Czy i w jakiej wysokości obciażaja po- 
bory zaliczki? 

3) W jakiej wysokości miesięcznie spłaca 
się a) dlugi wekslowe — b) długi ratąlne — 
c) kredvty po sklepach spożywczych? 
$ Ile wynosi miesięcznie komorne? 

„5) Ile pozostaje na uirzymanie rodziny? 

Odnośnie do punktu 5) prosimy podać do- 
kladnic jak się przedstawia codzienne życie 
urzędnika, czem f jak się odżywia — ile wydaje 
dziennie na życie — ile na wydatki szkolne, 
na odzież. obuwie. bielizne i t. d.? I 


nasze przed zatonieciem w nurtach czarnej roz- 
paczy i w wirze moralaczo zalamania się. 

Nie wolno nam w tępej rczygnacji opuszczać 
rąk ani wątpić w skuteczność naszej obrony. 
Nie wolno nam dziś, jak żołnierzowi, schodzić 
z posterunku. Uczyńmy wszystko, co do nas 
należy, w myśl żołnierskiej dewizy: „do ostat- 
niego ładunku!“ 

Odpowiedź na naszą ankietę prosimy nad- 
syłać jak najspieszniej pod adresem naszej re- 
dakcji: Kraków, ul. Jagicllońska 4. 


GE —— EEE rę W o OE RE, 


Glosy naszych Brzyjacjł 


Ostatni nasz artykuł propagandowy nie prze- 
szedł bcz ccha; wywołał oddźwięk w różnych 
stronach Polski. Niektóro z nadesłanych listów 
zasługują, ażeby je w całości przytoczyć. I tak 
z Torunia otrzymaliśmy list następującej treści; 

Wielce Szanownej Redakcji 

donoszę ninicjszem uprzejmie, że w ostat- 

nich tygodniach miałem sposobność czytać 

„Jedność“ i nabrać przekonania, że jest ko- 

nłecznością stać się od 1. IV. jej ubonontem. 

Ponieważ w naszej sali profesorskicj dotąd 

gazety „Jedność“ nie spotkałem, proszę 

uprzejmie o nadesłanie kilku numerów na- 
stępnych, począwszy od Nr. 6-go, pod adre- 
scm: Pokój profesorski gimnazjum państw. 

im. N. Kopernika, Toruń, Zaułek Prosowy 13. 

Daloj także: Pokój prof. sem. mceskiego, To- 

ruń, Sienkiewicza; Pokój prof. sem. żeńskie- 

go, Toruń, ul. Sienkiewicza; Pokój prof. gim- 
nazium, Torań, ul. Piekary. 
Art. w Nr. 6-tym „Prosimy uważnie prze- 


Nr. 8. 


czytać!“ daje mi dalej powód Szanownej Rc- 
dakcji podać jeszcze nastepujące odresy osob- 
ne celom nadesłanie cez. akazowych. (Adre- 
sów podano 253. — przyp. Red.). 


g Z poważaniem 
Jan Łangowski 
profcsor gimnazjum państw. 
Torui. 


Te przykład pierwszy. Inny zuowu, równie 
mily objaw życzliwości, mamy do zanotowania 
z Tarnowa. Oto znowu treść nadoslanego pisma: 

„Jako wielbiciol programu  .Jodności*. 
czytancej przozemnio u p. Zaremby, przyste- 

Piję na Jego życzenie jako prenumerator od 

pierwszego kwietnia”. 

Również i z innych stron Polski nadchodza 
zgłoszenia, wraz zo słowami zachęty, byśmy wy- 
trwali na tnednem stanowisku. 

Za wazelkie te objawy życzliwości, dziękuje- 
my serdecznie, wraz z prośbą o dalszą fomoc i 
wapółpracę. przyczom wyrażamy to przekonanie. 
że znajdą sią niczawednie dalsi nowi apostolowie 
naszej wspólnej pracy, dla dobra ogółu, zwłasz- 
cza w dzisiejszych, nad wyraz trudnych i cięż- 
kich czasach! 

Oczekujemy dalszych dowodów życzliwości i 
oliamej pomocy. Redakcja. 


Oddźwięk naszych artykułów 


w prasie! 


W ostatnich czasach prasa codzienna I perjo- . 


dycznu gaezyna coraz bardziej interesować siq 
naszemi sprawami i tem, co piszemy. Oto kilk: 
przykładów. 

Jodno z pism ludowych. zamieściło artykw 
p- M. Pierzchały. pod tytułem .Szatańskie pod- 
szepty posłów chłopskich". Tytuł, to słowa z na- 
szego artykułu. Treść zaś jego jest następująca. 


Wychodzi w Krakowie dwutygodnik urzedni-. 
czy „Jedność“, który w Nr. 4, tak łasi się i przy- 


mila rządowi: 
„Wierzymy, że Rząd nio dopuści do 15 
zniżki pensyj urzędniczych, mimo szatańskich 


e 
% 


podszeptów chłopskich posłów-demagogów*, `- 
Wiadomo „Jedności',.że rzigl wystąpił z wnio , 


skiem ohciącia djvt pasolakich zo waględów ait- 
czędnościowych, by obniżyć rozchody w budże= 
Cie. 

Na to oświadczył poseł Wyrzykowski z klubu 
posłów chłopskich, że zc względu na sytuację 
Rospodarczą. musi się zredukować budżet o kil- 
kaset miljonów, obcięcie djet poselskich da tylko 
miljon złotych oszczędności i dlatego trzeba ob- 
ciąć także pensje urzędnicze o 15%, bo to zmniej- 
szy wydatki o 200 miljonów złotych, a więc o 
sumę, o którą rząd musi zredukować budżet, 
jeśli chce uniknąć deficytu. 

Opozycja stawiała sctki wniosków oszczęd- 
nościowych, rząd wszystkim się sprzeciwił, a 
Bo-Be posłusznie wszystkie odrzuciła, a jedynie 
powyższy wniosek Wyrzykowskiemo większość 
rządowa uchwaliła, z tem, że upoważnia się rząd 
do obniżenia pensyj urzędniczych do 15% wedlug 
swego uznania i potrzeby. 

Uchwała zapadła oczywiście za zgodą rządu, 
pocóż zatem „Jedność“ woła: 

„Podszeptują Ci rządzie, chłopscy posłowie- 
domagodzy obniżkę pensyj urzędniczych o 15%, 
ale Ty nie posłuchasz ich szatańskich podszen- 
tów". 

Czyż 
czyć: 

„My urzędnicy jawnie płosowaliśmy na je- 
dyukę, apitowaliśmy zaciakle za jedynką, całe 
nauczycielstwo, administracja i wogóle wszystkie 
urzędy od wożnego do prozcja — zwalczaliśmy 
zawzięcie listę Centrolewu — przyczyniłiśmy się 
do zwycięstwa Be-Be i  tenżo blok odrzucił 
wszystkie wnioski opozycji, nawet najracjonal- 
niejsze, a tylko ten jeden demagogiczny, o obcię- 
ciu poborów urzędniczych przyjął. 

To taka wdzięczność, takić uznanie za to, 
żeśmy się wyzbyli naszych przekonań, wystąpili 
wrogo przeciw stronnictwom ludowym i robot» 
niczym w Polsce, (którym tyle dobrego zawdzię- 
cza np. nauczycickktwo Szkół powszechnych i 
średnich) — a ciałem i duszą oddali sanacji?" 

„Jedność powinna dobrze wiedzieć, że rozrost 
biurokracji i otatyzm, który po przewrocie ma- 
jowym przybrał zastraszające rozmiary, musi nic- 
uchronnic doprowadzić do redukcji pensyj urzęd- 
niczych, albo do deficytu w budżecie.  /* 

Społeczeństwo wyciśnięte jest z zasobów, jak 
cytryna, i nic uniesie dłużej ciężaru 3 miljazdo- 
wego budzetu. Innego wyjścia nie ma, a jeśli jest, 
niech wskaże .„Jodność* i dopiero wtedy zacznie 
biadać na demagogję posłów chłopskich.“ 


8 


nie należało inaczej i Śmiało oświade 


Qdpowiedzieć musimy p. Pierzchale, że żalu- 
jemy bardzo, iż nie jest obeznany. ani z ten- 
dencją. ani z treścią naszych artykułów. Gdyby 
tak p. Pierzchała czytywał troszeczkę pilniej nacz 
organ, to niezawodnie wyczytałby tam różne na- 
sze uwagi pod adresem oszczędności i rozrzutno- 
ści. Nie mamy zamkniętych oczu na niczyje błę- 
dy, bo broniąc uczciwie naszych interesów. nie 
zamykamy nigdy Oczu na ogólny interes Pań- 
stwa, który zawsze stawiamy ponad wszystko 
i ponad nasze osobiste interesa. . 

Pozatem „Kurjer Zachodni*  przodrukował 
prawie w całości nasz artykuł ..Marzenia ściętej 
glowy“. 


| 


Mnóstwo ctanitów jost pośród na 


Rownież „Dziennik Wileński“ zamieścił wyją- 
tek z tego samego artykułu. 

Cały szereg pism perjodycznych przedruko- 
wał nasze zestawienia, odnośnie do wzrostu nad- 
micmnej liczby emerytów, zaopatrując je oczywi- 
ścia komentarzami. 

Zainteresowanie się naszą prasą witamy oczy- 
wiście z zadowoleniem. żywiąc nadzieję, że 
wzrośnie ono znacznie, chociażby ze względu na 
obecne przesilenie gospodarcze, oraz na rolę, ja- 
ką whrew naszej woli, mamy w tem nieszczęsnem 
przesileniu odegrać. 

G. W. 


(Do albuinu panom szelom). 


A Gdyby mi przyszło ocenić czasy obecne, po- 
wiedziałbym krótko i węzłowato: „cham na cha- 
mie siedzi i chamem pogania". Schamiały stosun- 
ki rodzinne, schamiało życie towarzyskic, scha- 
miała atmosfera w życiu publicznem i my wszyscy 
ehamiejemy — w tych warunkach — w sposób 
niesłychanie gwałtowny. i 

Jeśli tak dalej pójdzie, to w krótkim czasie 
dojdziemy do tego, że nawet wyrażenia, jak: du- 
reń, babiarz, idjota, drań, zbój, bandyta, nie będą 
należały do obrażliwych słów; bo prawdę powie- 
dziawszy. nikt sję dziś a to nie obraża. W tych 
warunkach do słów obrażliwych będą należały 
chyba takie wyrażenia: „lże pan, jak tysiąc 
psów", (biedne psy), „mówi pan, jak sto tysięcy 

| idjotów*, lub „przewyższył pan miljon bandy- 
tów" i t. d... Piękna perspektywa — niepraw- 
daż? f 

Czasy uprzejmości i jakiej takiej delikatności 
minęły, „jak sen złoty”. p 

Ale czy my warstwa inteligencji polskiej, ma- 
my się z tem pogodzić? Czy możemy tolero 

| to generalne schamienie? 

Oczywiście trudno wymagać. ażeby każdy był 
odrazu wersalczykiem. Alo chyba jest w naszej 
mocy doprowadzić do tego, ażeby tam wszędzie, 
gdzie jesteśmy, panowała atmosfora względnej 

» _ uprzejmości i przyzwoitodci. Nie. możemy pozwae 
liċ na to, ażeby w naszej obecności zachowywała 
l się młodzież nieprzyzwaicie w miejscach pub- 
licznych! — Nte możemy pozwolić na to, ażo- 
by zanikał u nas kult rycerskości i dżen- 


ORTAM asimy gdtaać oyto „ażeby E jee — pracowników prywatnych, zarówno 


przestrzegali tych zasad na każdym kroku. 
Rycerskimi i dżenteluenami musimy być my 
sami między sobą, muszą lakimi być także i na- 


si przełożeni, których kultura jest bardzo często! 


„od siekiery", a czasami, jeśli niezbyt często 
„cuchnie ordynarnym dziegciem". i tych przeło- 
zonych musimy nauczyć kultury. 

Mamy cały szereg skarg, z których uie omie- 
szkamy zrobić użytku, choćby to miało być dla 
mich nawet bardzo bolesne. Mamy bowiem przy- 
klady takie, które przypominają ekonomakie cza- 
sy z epoki pańszczyzny. Niektórym przelożo- 
nym — oczywiście tym schamiałym — zdaje się, 


Str. 8. 


ÍC m O ë — 


produkcji. Rząd wprowadzając w życie potrze- 


| bną ku temu ustawę i kasujac zbędne pożyczki 
| bezzwrotne i premje, udzielane niektórym gałę- 


ziom przemysłu i rolpictwu, zaoszczędziłby wiele 
miljonów złotych i nie aciekałby się do redakcji 


inędznych pensyj urzędniczych i emerytalnych 


i jeszcze nędzniejszych pensyj wdowich i siero- 
cych. Stanisław Springwald. 
| ooo ao zzz) 


| my mamy prawo 


do ochrony pracy I zdrowia. 


Gdyby przeglądnąć kroniki sądowe, a zwłaszcza 
sądów pracy, pod ochroną których pozostaja prze- 
pisy, normujące stosunek pracodawcy do pracowni- 
ka, gdyby wniknąć w treść całego obowiązującego 
u nas kodeksu pracy — znależźlibyśmy w nim obraz 
rozległej troski i opieki państwa nad pracobiorcą, 
nad jego słusznem prawem do wynagrodzenia od- 


HB | powiadającego ściśle świadczeniom, jakie ze swej 
|strony daje, a wreszcie nad jego zdrowiem, którego 


pracodawcy nie wolno naruszać pod grożbą koo- 
sekwencji prąwnych. Ochrona ta dotyczy — pod- 


umysłowych, jak i fizycznych i jest słuszna, uzasad- 

niona zdobyczą nowoczesnej myśli spolecznej. 
Przejdźmy jednak w dziedzinę pracy urzędni- 

ków państwowych. Prawda, że zasady stosunku 


; służbowego funkcjonarjusza publicznego do jego 
|pracodawcy — panstwa są inne niż zasady na któ. 


rych oparty jest węzeł lączący prywatnego przed- 
siębiorcę z jego robotnikami względnie pracowni- 
ikami umysłowymi. Nie mniej nie da się zaprze- 
rzył, $ zarówno urzędnik prywatny, jak i państwo- 
Wy jedoakowo sa ludźmi i jeśli idzie o miarę ich 
wysiłku pracy, o godziwe wynagrodzenie tej pracy 


że Są panami życia i śmierci. Im który z nich'i © ochronę ich zdrowia — traktowani być maszą 
większy cham, tem dotkliwicj daje odczuwać na równi i tesame zasadnicze normy stosowane da 
swoją gruboskórność pod'egłemu personalowi. — |nich być winny. Jakżeż w praktyce sprawa la wy- 
Nieraz nicuctwo swoje choo pokryć chamstwem. |8lada? | 

I zapomina taki nieboraczek, że i na niego przyj- Jeżeli prywatny pracownik pozostaje przy pra- 
dzie kres i że po przejściu na emeryturkę stanie [CY w biurze poza godzinami służbowemi za wiedzą 


się tylko „wypchanym tygrysem*, którego byle 
xlureń będzie mógł bezkarnie pogłaskać pod włos, 
o ile tylko zechce. Takich musimy nauczyć, choć- 
by tylko abecadła najnrostszoj kultury. Praw- 
dziwy dżentelmen nie ubliży drugiemu, tak samo, 
jak nić pozwoli ubliżyć sobie. 

Subardynacja — subordynacją. Podwładny 
musi mieć respekt przed swoim przełożonym — 
to jaspe. Ale każdy przełożony musi pamiętać 
o tem, że podwładnemu może zaimponować tylko 
wiedzą, (aktem, a przedewszystkicm kultury — 
a nie chamstwem. Ur. 


Bezrobocie. 


-Odeme materjalne warunki życiowe. — Nędza I bezrobocie. — Pomoc 


I śwtadczenia miśowe. — Przyczyny 


Podziwienia godne 64 wysiłki | świadczenia 
zarówno państmowe jak prywatne w zakresie 
niesienia pomocy materjalnej dla biednych i apu- 
szczonych. Lecz wszystko to nie zawsze jest wy- 
starczające, zwłaszcza w obecnej dobie złej i bez- 
litośnej. gdy warunki życia stają się coraz tward- 
memi. Szerzy cię i potęguje nędza ludzka i w mia- 
stach i na wsi, zaś walka o pracę dla chleba, dla 

| odzieży, dla dachu nad głową staje się coraz 
trudmiejszą. Jedni tę walkę już przegrali i nie 
mają już żadnych widoków na lepsze jutro. Są 

| to ladzie dotknięci przez chorobę. kalectwo lub 
starość, są to dzieci pozostawione bez opieki, są 
to wreszcie ludzie zepchnięci na dno życia nie 
los i nieszczęśliwe warunki leez jedynie 
wskutek własnej winy. Kategorja tych, co walkę 
o byt przegrali, wlecze swój nędzny żywot wy- 
łącznie przy pomocy miłosierdzia osób prywat- 
nych i charytatywnych urządzeń publicznych. 
Ala jest jeszcze inna katagorja ludzi zdrowych 
i chętnych do pracy. lecz nie zmajdujących tej 
Arcs i wskutek tego nìe posiadających żadnego 


~ 


? 


obu do życia, albo posiadających go tylko f 


w uiewystarczającym wymiarze. Są to tak zwa- 
Ni bezrobotni, których liczą u nas na setki tysię- 
Cy; liczba ta wprawdzie latem maleje lecz zimą 
Zwiększa Się często z dnia na dzień, zaś obecnie 
wzroąła nawet do niebywałych dotychczas roz- 
miarów. Ludzie tej kategori nie przegrali jeszcze 
walki o byt w zupełności i nie wyzbyli się jeszcze 
nadzieji na jaśniejsze jutro; byleby tylko mogli 
gtan bezrobocia przetrzymać. byleby tylko nie 
potrzebowali nadmiernie głodować. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że świadczenia na rzecz bez- 
robotnych 64 konieczne i świadczeń tych nie od- 
mawia im ani państwo ani społeczoństwo, jednak 
ze względu na ogólne dzisiejsze zubożenie ludno. 
ści muszą być one ściśle ograniczone, gdyż 


bezrobocia I drogi wyjścia z niego. 


w przeciwnym razie spowodowałoby dla państwa 
sytuację niepomyślną. 

Zastanawiając się nad przyczynami obecnego 
bezrobocia znajdziemy tych przyczyn wiele, lecz 
dróg wyjścia z niero znajdziemy mało. Pierwszą 
przyczyną bezrobocia jest to, że u nas w myśl 
dotyczących ustaw nie wolno ani za długo anl 
za dużo pracować, albowiem dzień roboczy we 
wszystkich gałęziach pracy najemnej trwa tylko 
8 godzin, zaś praca akordowa jest surowo wzbro- 
niona, wskutek czego wynik pracy dziennej 
w stosunku do żądanej za pracę zapłaty jest nie- 
wystarczający. Drugą przyczyną są nadmiernie 
wysokie koszta produkcji, a więc: robocizna, 
administracja, płace dyrektorów i nracawnitów 
umysłowych, kasa chorych, ubezpieczenia na 
starość, podatki państwowe | samorządowe, 
amortyzacja maszyn. opłaty za lokale i narzedzia 
nie wyłączając równiez zysku z przedsiębiorstwa 
dla jogo właścicieli. Trzecią wreszcie przyczyną 
jest zbytnia rozbudowa produkcji oraz nadmier- 
ne inwestycje danego przedsiębiorstwa. Wszyst- 
kie te przyczygr razem wzięte powoduja bardzo 
wysokie ceny żądano obecnie za wyprodukowa- 
ny towar i właśnie ceny te Stanowią najistotniej- 
szą przeszkodę w rozsprzedaży dotyczących wy- 
robów. Przedsiębiorstwa zaś, nie mając zbytu dla 
swej produkcji, stają się albo nieczynne w zu- 
palności, albo redukują dni pracy w tygodniu a 
tem samem alba zwalniają wszystkich swych 
pracowników albo redukują ich zarobki i płace. 

Wobec więc dzisiejszej sytuacji robotnik, 
obcący Się utrzymać przy swych dotychczaso- 
wych zarobkach, musiałby pracować albo akor- 
dowo albo dłużej niż 8 godzin dziennie, zaś wła- 
ściciel przedsięłbiormtwa, chcący je utrzymać 
w ruch, musiałby swe fabrykaty taniej sprze- 
dawać i w tym celu obniżyć pewną część kosztów 


| wola swego pracodawcy. wówczas powetaje dla 
piego tyłuł prawny do żŻadnnia specjalnego wyna- 
grodzenia, które ma być rekompensata za nad- 
szarpnięte w ten sposób zdrowie. O ile pracodawca 
dobrowolnie należytości tej nie ulści, pracobiorca 
uzyskuje ją na drodze sądowej. W urzędach pań- 
stwowych natomiast prach nndliczbowa, poza go- 


,dzinami służbowemi traktowana jest atale fako oś 


rozumiejące się samo przez się, jako obowiązujace 
bezwzględnie urzędnika, mimo że albo wcale albo 
też w najlepszym razie nieproporcjonalnie niskie 
otrzymuje zs nią wynagrodzenie i to często w for- 
mie... renumeracji, dawanych poniekąd z laski. 
W ostatnich np. czasach mówi się o wprowadze- 
niu w urzędach skarbowych obowiązkowego urzę- 
dowania w godzinach popołudniowych. oczywiście 
w drodze zarzadzeń naczelników urzędów w poro- 
zumieniu z wyższemi władzami. O wynagrodze- 
niu tych godzin nadliczbowych zupelmie się nie 
wspomina. A przecież jeśli urzędnik spędzi siedm 
godzin wśród wytężającej, umysłowej pracy nor- 
malnego urzędowania — winien mieć przecież 
przynajmniej resztę dnia dla wypoczynku i refe- 
neracji nadwyreżonych sił. Pozbawiając go tego 
wypoczynku, należałoby dać mu odpowiednia wy- 
nagrodzenie, któreby dozwoliło mu przez lensze 
odżywienie się względnie wydatniejsze wykorzy- 
stanie urlopu doznany uszczerbek w zdrowiu 
zrestytuować. 

Weżmy inny fakt pod uwagę. Na pracodawców 
prywatnych wymierza się niejednokrotnie eurowe 
kary za nieodpowiadajace wymogom higieny utrzy- 
mywanie lokalu, w których personel ich precnje. 
Czy jest jednak taka władza. któmby skantralo- 
wała stan higjeniczny naszych biur ( urzędów. 
i któraby zarządziła przywrócenie ich do przeniso- 
wego stanu? A przecież w tych biurach pracają 
JI niszcza zdrowie setki pracowników, którzy także 


[einni podlegnć przepisom, dotyczącym ochrony 


jzdrowia pracujących. 

| Czy są w dostalecznej mierze przestrzegana prze- 
ıpisy o urlopach tak przynajmniej, jak w przedsię- 
biorstwach prywatnych? 

Możnaby w wielu kierunkach wskazać tu na 
rażace odchylenia, z oczywistą szkoda dla pracow- 
nika państwowego. Sa to luki, które dopiero ł fe- 
dynie stanowcza postawa zawodowych ormanizacyj 
może skutecznie i trwale wywalczyć. Dr W. 


man 


Drewniane osiedla urzędnicze. 
Z dyskusji u progu sezonu budowlanego. 


Wracamy do kwestji budowlano-mieszkaniowej. 
Łącznie z rozpoczynającym stę (kalendarzowo) ee- 
zonom budowlanym, który w roku bieżącym za- 
powiada się zresztą równie mizernie jak w po- 
przednich — kwestje budownictwa mieszkaniowe- 
go wypłynęły znowu na szpalty pism i obszernie 


„JEDNOŚĆ 


RUACCTENEZZE: 


przeto od magistralu warszawskiego zezwolenie na 
budowę na tym terenie domków drewnianych. 

Będzie to na terenie Warszawy druga drewniana- 
na kolonja urzędnicza poza projektowanemi dom- 
kami drewnianemi 1a Nowem Bródenie dla pra- 
cowników miejskich. 

Nadmienić należy, że w obecnych warunknch 
budowa nowoczesnych domów drewnianych — wo- 
bec znacznej 50 proc. zniżki cen drzewa — kalku- 
luje się o wiele taniej ud murowanych. toteż akcja 
taka może mieć duże widoki powodzenia. W Kra- 
kowie istnieje, jak wiadunio od szeregu la! grupa 
drewnianych domów w pobliżu Parku krakowskie- 
go jako kolonje urzędnicze dyrekcji robót publicz- 


ag dyskutowane. Nie ulega wątpliwości, że gdy- 
byśmy tyle domów mieli wzniesionych, ile artyku- 
łów kwestji tej poświęcono, kwestja braku i dro- 
żyzny mieszkań w Polsce zdaje się nie istninlaby 
wogóle. 


Gdy jednak niema widoków na sfinansowanie 
poważnego, odpowiadającego istotnym potrzebom 
cuchu budowlanego, warto zanotować przynajmniej 
te przejawy inicjatywy, klóre nacechowane są moż- 
liwością realizacji w obecnych tak trudnych wo- 
uóle warunkach. 


Inicjatywę taka wykazała m.-in. spółdzielnia 
mieszkaniowa urzedników warszawskich „Dom 
urzędniczy”, klóra oprócz wielkiego bloku domów | nych. : 
na Żoliborzu, projektuje wybudowanie kilkudzie- W okolicach, gdzie zwłaszcza kwestja dowozu 
sięciu domków rodzinnych na lakach w okolicy |drzewa nie napotyka na większe trudności, dałoby 
brzegów Wisly. Ponieważ laki te posiadają 'grubyjsię z powodzeniem akcję taką w spółdzielniach 
podkład torfu i ziemi nasypowej, wznoszenie do-) mieszkaniowych podjać, oczywiście przy pewnem 
mów murowanych wymaga budowy bardzo kosz- | ponarciu finansoawem rządu 2 pozostajacych do je- 
townych fundamentów. Zarząd spółdzielni uzyskał|go dyspozycji funduszów budowlanych. w. 


Urzednicy łączcie się! 


Ostatnie dzwonienie. 


RZEZ ZZ Z NNG 0000000000000000000000000000g 


pewna redukcja poborów. Urzędnicy okazali 
zrozumienie własnego interesu į zgodzili się po- 
nieść ołiary, ale takie ofiary, które po wyczer- 
paniu wszelkich innych środków okaża się ko- 
nieczne. 

Jakże inaczej jest u nas. Urzędników nikt 
się nie pyta, gdy chodzi o ich skórę; a jeśli zja- 
wia się jakieś deputacje, to już zgóry ich wnio- 
ski uważa się za naiwne. Niewiadomo nawet | 
jakie w tej kuchni ministerjalnej potrawy dla 
nich się gotuje. Dostaje się gotowe potrawy — 
a nikt nie ogląda się na to, czy je urzędnicy 
strawić potrafią. 

Ostatnie pociągnięcie rządu powinno być dla | 
nas urzędników groźną przestrogą, bo niewia-. 
domo jakle niespodzianki ich czekają, | 


Nadeszła ostateczna chwila do złaczenia sic ; 


Jak grom z jasnego nieba spada na urzędni- 
ków nowy cios. Po podwyżce opłat emerytal- 
nych o 2 proc, przychodzi tak nagle znaczne ob- 
cięcie plac przez cofnięcie 15 proc. dodatku. 
Jakie pociagnie za soba następstwa to tak nagle 
postanowienie rzadu? Jakie reperkusje wywola 
ono na ogólnem życiu gospodarczem, na razie 
przewidzieć trudno. To jedno jest pewne, że 
większość urzędników, pozbawiona już dziś 
minimum egzystencji, popadnie w rozpacz. 
A głód i nędza niewiadomo gdzie moga zapro- 
wadzić. 

Uderzmy się jednak w piersi i przyznajmy, 
żeśmy sami sobie winni iż na nas wszystkie 
gromy padają. Całą sanacię budżetu zwala się 
na barki urzędników i oni zawsze padaja ofiarą! 
Przyczyną tego jest rozbicie urzedników na 
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Prasa żydowska upiekła przy sposobności włas- 
ny interes: „Znamienna rzecz, że na tem samem 
posiedzeniu rozpatrywano dwie tak zbliżone do 
siebie sprawy: projekt wyglodzenia emerytów i dn- 
starczenia zwłok żydowakich do sekcji. Co ma jed- 
no do drugiego? Nu, będzie przecie teraz dosyć 
trupów". 

Komunikat Instytutu bndania konjunktur gospo- 
darczych: „Daly się ostatnimi dniami zaobserwo- 
wać lekkie oznaki poprawy. Nasiąpilo mianowicie 
z dniem 1. kwietnia, w związku z nieznacznemi 
redukcjami poborów urzędniczych silne ożywienie 
w zakładach zastawniczych oraz w dziedzinie han 
dlu staremi ubraniami. Pozatem ogólna sytuacj: 
nie doznala objawów odprężenia". 

Prasa humorystyczna umieściła niedawno bar 
dzo poważny obrazek, przedstawiajacy wnętrze 
mieszkania urzędniczego, ogołocone prawie z me- 
bli. Egzekutor wynosi ostatnią kanapę. Przy stole 
siedzi gospodarz domu, zatopiony w pilnem studjo 
waniu księgi: „Mowy parlamentarne ministrów 
Skarbu”, motto: „Oszczędnością, a praca ludzie ŝi“ 
bogaca". a. 
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Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumeratą. 


Powolując się na naszą odezwę pod tym samym 
tytułem w Nr. 7 Jedności“ oglaszamę paniżej w dal- 
szem ciaru tych P. T. Urenumceratorów którzy od 
roku 1929 i rvczezniej zalegają z prenumerata. z tem 
że o ile zaległość w przeciągu 2 miesiecy nie zosta 
nie zupełnie albo przynajmniej czeńciowo wytównana, 
natenczas w Nr. 12 oglcsimy imienna I'stę. — Nr. 
798 zalega z pronumesatn xl 18. V. 1929. 

Nr. 918 zalega od 1. 7. 1929: N. 030 od 15. TN. 
1029; Nr 956 ou 1. X. 1029; Nr. 1000 od 1. X. 1920: 
Nr. 1022 od 1. VII. 1929; Nr. 1021 ad 15. XI. 1029: 
Nr. 1079 od 15. I. 1929; Nr. 1084 nd 1. VII. 1020: 
Nr. 1148 ad 1. IX. 1929: Nr. 1157 od 1. 1. 1929; Nr. 
1171 od 1. IV. 1929; Nr. 1188 od I. IV. 1928: Nr. 
1220 od 1. IV. 1927: Nr. 1226 od 1. VII. 1929; Nr. 
1292 cd 1. XII. 1028; Nr. 1204 cd 1 I. 1929; Ne. 
129G od 1. IV. 1929: Nr. 1297 ad 1. VII. 1929; Nr. 
1299 od 13. VII. 1929; Nr. 1308 ol 1. VII. 1923; Nr. 
1312 od 1. IV. 192R; Ne. 1318 od f. VII. 1998: Nr. 


przeróżne grupy często zwalczające się wza- 
jemnie. 

Inaczej jest w innych państwach, w których 
urzędnicy, o ile chodzi o ich prawa, przychodza 
zawsze do glosu. 

Pomińmy Francję, a weźmy za przykład tak 
ubogi kraj, jakim jest biedna Austrja. Tam po- 
wtarza się jota w jotę to samo co u nas z bud- 
żetem. Deficyt za rok 1930 wynosi tam 50 milj. 
szylingów a w bieżącym roku przewiduje sle 
deficyt 100 do 300 miljonów szylingów. Tam 
nie mniej kwestja zrównoważenia budżetu jest 
piekącą. Ale cóż tam rzad robi? Otóż opraco- 
wuje program oszczędności natychmiastowych 
| zaprasza do współpracy organizacie urzędni- 
cze, które przez swój wydział dwudziestu pięciu 
naradzaja sie z rzadem. Przewidziane sa prze- 
dewszystkiem natychmiastowe oszczedności rze- 
czowe, szczególnie w dzialach wojskowym oraz 
pocztowym i w przedsiebiorstwach państwo- 
wych i niektóre oszczędności w wydatkach oso- 
bowych np. przez nieprzyjmowanie «lo urze- 
dów, — a dopiero gdyby te zarzadzenia nie 
wvatarczał", przewidziana jest w przyszłości 


+» «chimiśli. 


„Oszeczednością i pracą, ludzie się bogacą«*. 


dezpońśrednio po dniu 1. kwietnia br. wszysti.ic |od maja dochodzi się poprzez Brześć do kwictnia. 
prawie dzienniki zamieściły komunikaty o wypła-.|Ale dokąd zajdziemy dalej?" 


cenlu urzędnikom poborów uszczuplonych przez pn- 
trącenie 10 proc. dodatku do podatku dochadowe- 
go oraz ściągnięciu podwyżsyonycli oplat emerytal. 
nych. Podajemy poniżej kilka próbek tych komu- 
nikatów, zabarwionych stosownie do politycznego 
kierunku danego pisma. 

Prasa „neutralna” stwierdziła jedynie, sam fakt, 
ubolewając zlekka, że naatąpił on tuż przed Świę- 
lami Wielkanocnem, ga wywolało w sterach urzed. 
niczych pewną „rezerwę“ w dokonywaniu zakupów 
na Święta. 

Prasa. uprawiająca „lekką opozycję, potrakto- 
wała sprawę na wesnłn. atwierdzajac, że kasy pań- 
stwowe urządziły urzędnikom .primaprilisową nie- 
apodziankę": „Urzędnicy z lżejszym nieca ciężarem 
w kieszeni, a więc źwawvm krokiem wrócili do 
domu, 
które ńwleciły pustką". 


Za to prasa bojown-apozycy!na uderzyln w swe jiuce owacje. Dzieci wyskakiwały wesoło. powiewa- 
wielkie iarany, komenlujac komunikaty, ink nastę. |jąc chorąziewkami i wylFrzykujac: „Niech żyje pan 


nie wsłępuize lym razem do hancelków, | zadowolenie. 


urzędników w jedną zwartą organizację, gdy? 1222 od 1. VII. 1928; Nr. 1323 od 1 1 1029; Nr. 1926 
tylko z taką organizacją rząd będzie się liczyć. | -d 1. X. 1027; Nr 1375 od 1. X. 1928: Nz, 1977 od 
Nie chodzi o to, aby prowadzić walkę z rzadem. |1. 1v, 1029: Nr. 1413 od 1 VII. 1928: Nr. 1435 od 
Urzędnicy bowiem w uporzadkowaniu finan: | viL 1928; Nr. 1481 od 1. I. 1030: Nr. 1483 od 
sów państwowych są zarówno jak i zzadnzainie: |, Mil, „R Ne. 1302 ol 1. I. 1929: Nr. ad 1303 ad 1. 
resowan). Silna organizacja urzędnicza i jedno- X. 1997; Sj a ANN m. 
lita będzie poważnym czynnikiem w życiu pań- |1999: Nr. 1519 od 1. III. 192R Nr T393 ad | IV. 1928; 
stwowem i współpracując z rzadem może się |Nr. 1542 cd 1. I. 1930: Nr 1543 ca 1. X. 1029: 
ope w a” tych elastycz- —-<000-=< (C. d. n.). 
nych stosunków w dziedzinie ustawodawstwa 

urzędniczego, jakie dzis panują w Polsce, Te 4 Br GC centr ali urzędnicze! 

elegacl urzędników, zasiadając do obra W noniedziałek 13-70 kwietnia afbvło si 

przy jednym stole z reprezentantami rzadu, au wd) Ogólnoo Traed 
moga także m niejedna myśl, która może Związku funkcjonarjuszów państwowych, kanot 
się przyczynić do wydostania się z obecnego rządowych | komunninvch. w którem wzięli 
udział: Dr. Krajewski. Dr. Ostaszewski, Long- 


kryzysu gospodarczego. 
champs. Stuczynski. Sikorsk: — oraz reprezen- 


fa więc nietylko w obronie własnych inte- 

resów, ale į w i w : : - ń 

, i w obronie interesów Państwa tak | „7, Zjednoczenia kolejarzy p. Nowakowski. 
Omawiana sprawe konieczności ekonsalido- 


ściśle zwiazanych z losem urzędników. koniecz- 
nem jest stworzenie jednolitej, silnej i zwartej à ' ] | , ) 

k : z wo wania wszystkich organizncyj urzędniczych i po- 
organizacji wszystkich funkcjonarjuszów pań- e RL: Bo. z: k 
stwowych. W tych groźnych chwilach niema stanowiono na dzień 26 kwietnia zaprosić delega- 

tów większych Związków, pozostających poza 
Ogólnem Zczeszeniem. 


czasu do stracenia. 
Cw 
Nadto uchwalono zwoólać Zarząd Główny, 
również na dzień 26 kwietnia do lakalu Związku 
w Warszawie. przy ul. Kredytowej 16 na godzine 
10 przed południem. a 
Na porządku ohrad postawiono 1) sprawą 
interwencji u Rządn z noriodu bezterminoweso 
wstrzymania 15% dotatku; zmianę statutu i 3) 
sprawy organizacyjne. 
——— 


Jak wygląda obniżenie poborów. 


Celem należytego zorjeutowania podajemy 
poniżej wysokość dotychczasowych pohorów pra- 
cowników państwowych od XI grupy szczebla 
„a“ do V grupy Szczebla „a“, biorąc za podsta- 
wę placę urzędnika żonatego % dwojgiem 
dzieci, w porównaniu z uposażeniem, jakie pobie- 
rać będzie po zastosowaniu podwyższenia 27% 
na opłaty emerytalne, podwyższenia podatku o 
10% i po zniesieniu 15% dodai' u. 

Pierwsze cyfry dają uposażenie dotychczaso- 
wo, drugie zmnicjszenie poborów, a trzecie wy 
placat się mające: 


Prasa zawodowa zawodzi płaczliwie: „Znowu 
nam obcięto nasze głodowe pobory, pomimo, że 
zaatrzegliśmy się przeciw temu w 1573 memorjalach 
na 15.756 atronicach maszynowego pisma i wyala- 
lamy 165 delegacyj, klóre przekdnferowały razem 
963 godzin, nie mówiąc ^n 26380 godzinach apędzo- 
nych na czekaniu w przedpokojach ministerfjalnych. 
Lecz mimo wszystko nie poddajemy się z re>yg- 
nacja! W najbliższym czasie zwolamy ogólny kon- 
grer, na którym uchwalony zostanie stanowczy 
protest przez powszechne kiwanie palcem w bu- 
cie". 


Prasa prorządowa widzi w przeciwieństwie do XI gr zł. 251.30 — 37.48 = 213,82 
poprzedniego, wszystko w jaknajbardziej różowych R: bóle „ 283.04 — 42.44 = 241.50 
kolorach: - „na twarzach urzędników. unoszących IX , „ 316.58 — 47.39 = 269.19 
awa nieco uazceuplone pobary, widniała radość i VII =%, n 365.53 — 53.82 —311.71 

W domu oczekiwaly ich małżonki, VU „A » 430.81 — 64.74 = 366.07 
z których wiele urządziło swyrtt meżnm wzrusza- Vf „ 530.60 — 81.21 = 458.39 
v 702.78 — 106.02 = 596.76 


Du powyższych kwot doliczyć należy dod 


puje: „Urzędnicy no nłodnym paście bedą obcha-|minister Matuszewski!" Ze lzami w oczach obser |tek na mieszkanie, którego rozpiętość na pr 
dzić głodne Świela. Kupcy też nie maia powodu |wowaliśmy te eponianiczne manifestacje na cześć | wincji zależną jest od miejscowości utrzymuju 


do radości. Oła skutki „radoanej twórczości". Tak I Rzędu*. 


i cego rodzinę 


 ” =zm=a«a 


Nr. 8. 


Akt łaski czy prawny obowiązek? 


W czasic obrad sejmowych z ław rzadowych 
atarano Się uzasadnić gorsze traktowanie emc- 
rytów b. państw zaborczych niż emerytów pol- 
skich. Zakwestjonowano nawet prawa tych eme- 
rytów do zaopatrzenia ze Skarbu Polskiego. 
Wypłacanic emerytur nazwano akcją humani- 
tarna. Enuncjacja p. Ministra stawia pod znak 
zapytania również prawa innych funkcjonarju- 
szów co do policzalności shużby państwowej 
w b. państwach zaborczych do emerytury. 

Z tem stanowiskiem P. Ministra niepodobna 
się zgodzić. Polska powstała wprawdzie samo- 
rzutnie i nie przyjęła zobowiazań b. państw za- 
borczych, jednak stosować tego nie można do 
zobowiązań wobec emerytów b. państwa austr. 
Co do tych cmerytów, a tych miedzy cmerytami 
b. państw zaborczych jest przeważająca ilość, 
Polska w Konwencji rzymskiej z 6 kwietnia 
1822 (Dz. U. poz. 533 z roku 1929) przyjęla na 
siebie wyrażnie wyplatę cmerytur, wparć i do- 
datków drożyźnianych, przyznanych przcz rząd 
b. Austrji tym cmcerytom, którzy Stali się oby- 
watelami Państwa Polskiego. Art. zaś 3 Kon- 
wencji postanawia, iż o Weby prawodawstwo 
wewnętrzne każdego z Państw nic ustanowiło 
wyjatków, wysokość emerytur, wsparć i dodat- 
ków, które winny być wypłacone każdcmu eme- 
rytowi, nie może być niższa od ustanowionej 
przez dawny Zarzad administracyjny kompe- 
tentny. 

Z postanowień Konwencji zupelnie- jasno 
wynika obowiazck prawny, a nietylko moralny 
Państwa Polskiego wypłacania emerytom b. 
Państwa Austr. emerytur i nic można tu mówić 
o jakiejś akcji humanitarnej. 

.Z poprzednich wyjaśnień Ministra Skarbu, 
zawartych w okólniku z dn. 28 lutego 1930. N. 
D. I, 279 z 1 maja 1930, wynika, że cmcrytom 
b. Austrji przyznano cmerytury w ramach Kon- 
wcncji rzymskiej. Obowiązek zatem prawny Sa- 
mo Ministerstwo Skarbu uznało, a obecnie p. 
Minister stara się postawić sprawę tych emery- 
tów na innej platformie. Argumenty, iż roszcze- 
nia emerytów wynikaj z ubezpieczenia, a Au- 
strja nie odstapiła Polsce odpowiednich rezerw 
ubezpieczenia, tudzież iż obywatele Polscy po- 
niesli szkody wskute kwojny, których nie ma im 
kto zwrócić, nie mogą osłabić zasady prawnej. 
Państwa nic można przecież porównywać z To- 
warzystwem asekuracyjnem, które stracilo ma- 
jatek. Przedewszystkiem poza urzednikami ko- 
Jejowemi, nie istniał w Austrji żaden podobny 
fundusz cmerytalny urzędników państw. i do- 
tąd w Polsce nie istnicje. Państwo gwaranto- 
wało i gwarantuje ustawowo urzędnikom prawa 
emerytalne: składki zaś emerytalne wpływają 
do Skarbu Państwa, nie stanowią zaś odrebnego 
funduszu  samowystarczalnego.  Niewatpliwic 
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Państwo dopłaca do emerytur — ale z drugiej 
strony uposażenia urzędników sa znacznie niż- 
sze niż być powinny. Państwo znajduje więc 
pokrycie w zbyt nisko wymierzonych płacach 
urzędniczych. 

Zresztą zauważyć należy, że Polska otrzy- 
mała od b. Państwa Austr. w myśl. art. 208 trak- 
tatu pokojowego zupełnie bezpłatnie szkoły 
i szpitale — nie można zatem powiedzicć ja- 
koby b. Austrja zbankrutowała bcz reszty. 

Los zaś który dotknął osoby które się za- 
asekurowaly w  zbankrutowanych Towarzy- 
stwach dotknął zarówno urzędników jak i in- 
nych obywateli. 

Takie przeciwstawienie słusznym roszcze- 
niom cmerytów strat poniesionych wskutek 
wojny i z powodu inflacji, których Państwo nie 
pokryło, nie możc nikogo przekonać, gdyż 
straty takic ponieśli także urzednicy i emeryci, 
a straty te powstały wskutek siły wyższej, za 
która prawnie nikt nie odpowiada. Tu zaś cho- 
dzi o prawa oparte na umowach micdzynarodo- 
wych. 

Tyle pod wzgledem prawnym. 

Istnicjc jednak także obowiazek moralny. 
bPomimając już pracę narodowa czy oświatowa 
urzędników i emerytów b. państwa zaborczego, 
Polska jako organizm państwowy, chcgc ugrun- 
tować swój byt państwowy, potrzebowała wy- 
ksztalconych i wyrobionych urzędników. Zastep 
Mich urzędników (sedziów, profesorów i t. d.) 
objęła Polska głównie po b. Austrii i mogła ni- 
mi już od pierwszej chwili rozporządzać. Trud- 
no sobic dziś wyobrazić jakby wygladała admi- 
nistracja państw., sądownictwo i t. p., gdyby 
Polska kształcenie urzedników musiała rozpo- 
czynać od początku. Czybyśmy byli w stanie 
machinę państwowa zmontować? A przecież nie 
można odmówić niemałcj pod tm wzgledem 
zasługi także i emerytom b. państw. zaborczych, 
którzy byli wychowawcami (czy jako nauczy- 
ciele, czy jako przełożeni w urzędzie) tych 
urzędników, którzy z zasobem wykształcenia 
i wiadomości slancli do pracy w odrodzonej 
Polsce. 

A czy potrzeba jeszcze dodawać, iż Polska 
obięła po zaborcach nietylko usławodawstwo, 
chocby. .na czas przejściowy, ale także rozmaite 
instytucje i urzadzenia służące do wykonywania 
iunkcyj państwowych. Był to przecież rezultat 
długicgo szeregu lat pracy urzędników byłych 
państw zaborczych, a w szczególności o ile cho- 
dzi o b. zabór austr., emerytów i obecnych pol- 
skich urzędników przejętych przez Polskę 
z prawami jakie nabyli w b. Austrii. 

Czyż można więc mówić o jakiejś akcji hu- 
manitarncj — i myśleć o dalszem ukróceniu 
słusznych praw cmerytalnych? 


(ry emeryci atrrynują emeryturę od wszyskich dodatków 


za które opłacają wkładki emerytalne. 


Od jednego z naszych prenumeratorów otrzy- 
maliśmy następujnce pismo 


Szanowna Redakcjo! 

Po przeczytaniu artykułu w Nr. 7 „Jedności“ 
pod tytułem „Zmiana ustawy emerytalnej w świe- 
tle uzasadnienia p. Min. Skarbu“, pojąłom całą 
grozę położenia emerytów. których p. Minister 
przygotowuje na dalsze gwałcenie ich nabytych 
praw. Twierdzenie, iż emerytura może być wy- 
placoną tylko z tych poborów, za któro emeryt 
opłacał. pozostając w czynnej służbie, wkladki 
emerytalne. nasuwa przypuszczenie, z czem p. 
Ministor wcalo się nie kryjc. że zomicrza Się wy- 
konać atak na dodatek mieszkaniowy i 15-pro- 
centowy. 4 : 

Co do tego nie zamyślam się rozwodzić. gdyż 
Szan. Redakcja sama w powyżej wymienionym 
artykule dokładnie wyluszczyła, że podobne po- 
stawienie kwestji byłoby pozwałceniem praw na- 
bytych. 

Cheq tylku na uastępującym przykładzie wy- 
jaśnić, że emeryci. przechodząc w stan spoczyn- 
ku. nie otrzymują nawet za dodatki, za które 
wplacali wkładki emerytalne. 

Przeszedłem na emeryturę w 1930 r. i police 
rajać w służbie czynnej dodatek gospodarczy za 
troje dzieci opłacałem za ten dodatek przcz 
szereg lat wkladki emerytalne. 

'[Tvmezassm z dniem przejscia ua emerytur 
zastanowiono mi dodatek gospodarczy za dzieci. 
kdyż przepisy emerytulnc nie przewidują tego 
dodatku. 


Czy to jest „słuszne“. 

W czasio. gdy była na porządku dziennym 
obecnie uchwalona nowela do ustawy cmcrytal- 
nei, pewien odłam prasy prześcigał się formal- 
nie. bv sprawę emerytalna czynić niepopulammą 
l niesympatyczna w opinji publicznej, podczas, 
gdy przez cały szereg lat przedtem unarcic mij- 
czał. Widocznie w tym krótkim okresie czasu, bo 
zaledwio 3—4 tygodni została ona inspirowaną 
przez nieprzychylne cmerytom czynniki, które 
idąc po drodzo najmniejszego oporu, właśnie eme- 
rytów wybrali sobie za kozlv ofiarne. 

Takimi wywodami można tylko zagłuszyć 
głos sumienia, ale nigdy nie można opinji pub- 
licznej udowodnić, że idzie się drogą sluszości 
i sprawiedliwości ! H. H. 


CSO O O OOO 
“kreślenie jednego słowa w ustawie emeryt. 


. Wedle art. 29 ust. cm. władza może prze- 
nieść w stan spoczynku urzednika, który ukoń- 
czyl 60 lat życia i uzyskał prawo do pełnego 


iii 


wą. Zmiana ta da pole do załatwienia porachun- 
ków prywatnych, gdyż ludzie są ludźmi — i ule. 
gają slabościom. Pocóż zatem rozluźniać stosu. 
nek urzędnika do służby państwowej. Raczej 
należy w intercsie służby państwowej dążyć dc 
ustabilizowania, a nie do rozluźnienia stosunku 
urzędnika do służby państwowej. gdyż to leży 
w interesie Państwa, który powinien górować 
nad wszystkiem. 

WUNNUNESZE T o —atwwawreó 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


Członków Kola miejscowego Emerytów, łona- 
lilów, Wdów i Sierót kolejowych. Państwowych 
i Samorzadowych w Nowym Saczu, — odbedzie 
się w myśl statutu $$ 19 i 20 na dniu 
19-go kwietnia 1931 r. o godzinie 2 popoludniu 
w Sali Czytelni Mieszczańskiej, ul. Jagiellońska. 
z nastepujacym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne 
go Zebrania. 
3) Sprawozdanic z czynności Zarządu. 
4) Sprawozdanie kasowe. 
5) Sprawozdanie Komisji Kontrolujacej 
wniosek na udzielenie abzolutorjum 
6) Wybór połowy Zarządu i Prezesa. 
7) Referat delegata z okręgu. 
8) Wnioski i interpolacje. 


ZA ZARZĄD: 
Prezes: Br. Romański — St. klimowski. sekr. 


Ze śmiota. 


CZECHOSŁOWACJA. 


W czechosłowackim organic „Lidovych No- 
vin“ zamieszczono artykuł p. L ..Polska a Cze- 
chosłowacja", w którym jest mowa o koniccz- 
ności współpracy polsko-czechosłowackiej. Au- 
tor zaznacza na wstępie, że w stosunkach pol- 
sko-czechosłowackich daja się zauważyć nic- 
znaczne chmury, wywołane nerwowościa nicza- 
dowolonej jednostki. Są też czasami poważne 
nieporozumicnia, wypływające z protestu prze- 
ciwko sposobowi przeprowadzenia spisu ludno- 
Ści na Śląsku Cieszyńskim, lub obaw. że sie 
zmniejszy eksport polski do Czechosłowacji. 
Jednak tak w Warszawie, jak w Pradze i Ber- 
nic nie wierza, żeby chwilowe tc nieporozu- 
mienia mialy wstrzymać rozwój wzajemnych 
stosunków i praktycznej współpracy. Polskie 
stery gospodarcze staraja się wplłynać na czyn- 
niki polityczne, aby usunęły te przeciwicństwa 
i domagaja się od prasy radykalnej umiarkowa- 
nia i rozwagi. Nie ulega watpliwości — pisza 
„Lidove Noviny“, — że usiłowania te zakoń- 
czonc zostaną pomyślnie, bowiem kwestje go- 
spodarczo coraz to burdzicj wysuwane sa na 
pierwszy plan życia wewnętrznego. Również 
stan średni, inteligencja i studenci objawiaja 
niezadowolenic z powodu znostrzania warunku 
systematycznej wymiany wartości kulturalnych 
i innych, z narodem językowo, historycznie 
i gospodarczo tak bliskim, jakim jest Czocho- 
słowacja i Czechosłowacy. Objawy tych zdro- 
wych pogladów dają się zauważyć na liczny” 
zgromadzeniach i ziazdach. 


RUMUNJA. 

« Rząd rumuński przedłożył obu izbom usta- 
wodawczym projekt ustawy, moca której prze 
dlużone maja zostać dotychczasowe umowy pc 
między lokatorami a właścicielami domów, a te 
odnośnie do urzędników państwowych i prowi- 
zjonistów jako też i tych lokatorów. których 
roczny dochód nic przewyższa 80.000 lci. Umo- 
wy przedłużonc maja być do 23 kwietnia 1932 
roku. Ponicważ place urzędników państwowych 
musiały zostać ze względów oszczędnościowych 
znacznie zniżone, urzędnicy mic mogli płacić 
czynszów w tej wysokości jak to przewidują 
umowy z właścicielami. Ich czynsze maja zostać 
obniżone o 10 proc.. a państwo Sumo płacić be- 
dzie właścicielom różnicę. wynikła z tej obniżki. 


2 0  — 


M. Grzymała - Siedlecki o urzędnikach. 
Nieczęsto zabicraja głos w sprawach urzcęd: 
niczych publicyści, nie związani bliżej z życiem 
urzędniczem. Dlatego też zainteresować. nas 


zaopatrzenia emerytalnego. Nowcla do ustawy i winien fejleton znakomitego komedjopisarza: 


emerytalncj skreśliła słowo „pełnego“. Zmiana 
na pozór drobna, ale w skutkach doniosla i nie 


zamieszczony 
„Widmc 


Adama Grzymaly  Siedlcckiego, 
w  „Kurcjerze Warszawskim“ p. t.: 


potrzebna. Jeżeli urzędnik chciażby nie ukoń-|15%". Autor rzuca kilka trafnych uwag: „My: 
czył lat 60 okazał się niezdolnym do służby, |ślę, że gdyby projektowano zniżke 1% tylko, to 
ustawa emerytalna daje powody, aby takiego ji to już wywołaćby moglo zaniepokojenie rodzin 
urzędnika przenieść na emeryturę. Natomiast |urzedniczych: jeden procent zmniejszajacy czy- 
urzędnik, mimo ukończenia 60 lat życia może |jeś rezerwy pieniężne może być drobiazgiem, 
być jeszcze w pełni sił i pożytecznie nracować. | jeden procent dodatkowych comiesięcznych bra- 
Pocóż zatem ten miecz Damoklesa nad jego gto I ków, te iuż cioa. Urzednikowi trudno rozstać się 


Sh. 6 
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z myślą, że powinien być schludnie utrzymany, |niewatpliwie, 


„JEDNOŚĆ 


że tragedja życia urzedniczego 


że nie może po bolszewicku chodzić bez kołnie-|w Polsce nie jest tylko nasza własnościa, odo- 
rzyka, że nie może, zwłaszcza w urzędzie, po|sobnionym upadkiem jednej społecznej klasy, 
kazać się w łatanej marynarce, nawet autorytet!ale że w 9 mone tej uczestntcza widzowie, 


jego stanowiska tego wymaga. Trudno się roz- nietylko w$Spółczujacy, 


stać z myślą, że i redzina jego musi mieć na 
sobie jakieś podobieństwo ubrania, że nie może 
chodzić boso lub mieć obuwie podbite drewnia- 
ną podeszwą. Przywykli oni wszyscy od dziecka 
u swoich rodziców widzieć mieszkania jako tako 
urządzone, nauczono ich czytać ksiażki, wkła- 
dano ich do potrzeb kulturalnych. Chcieliby 
choć w minjaturze temu zadość uczynić i do 
tego samego przyzwyczaić swoje dzieci". 

P. Siedlecki czerpie swe, tak głęboko. a tral- 
nie odczute otserwacie wprost z życia. Nie czy- 
tuje zapewne ani „Jedności“, ani innych na- 
szych pism zawodowych, a jednak słowa jego 


jaksodvbv nokrvwaija się z naszemi. Dowodzi to 


ale patrzący daleko i 
przewiduiacy daleko idace nastepstwa. Dzieki 
krótkowidzącej polityce i mechanicznemu fiska- 
lizmowi rzadów. klasa urzędnicza iest skazana 
na sproletaryzowanie. „A proletarjat — pisze 
p Siedlecki — to warstwa jedvna, od której nie 
mamy prawa się domagać. by z własnego po- 
czucia dawala narodowi i państwu te sume 
idealnych świadczeń, jakich od każdej innej 
wars!wy domagać sie winniśmy, a bez których 
niema cementu narodowego". 

Warto, aby ten skromnv. a wiele mówiacy 
fefletonik, rozbrzmiał szerokiem echem po 
Polsce. a 


eere a 


Diariusz 
ad 16 marca do 15 kwietnia 1931. 


16 marca. Sejm uchwalił nowelę do usławy 
emerytalnej, zawierającą m. i. postanowienie 
o podwyższeniu opłat emerytalnych z 3 proc. 
na 5 procent. 
u 
18 marca. 10-lecie podpisania traktatu pokojo- 
wego z Rosją sowiecką w Rydze. 
= 


marca. 10-lecie plebiscytu na G. Śląsku. 
Zakończenie rokowań Rzeszy niemieckiej 
z Austrją, które doprowadziło do zawarcia 
między temi państwami unji celnej. 

g 
21 marca. Sejm uchwalij dokonane przez Senat 
zmiany w budżecie na r. 1931/32. Ostateczna 
cyfra dochodów ustalona na 2.866 milj. zł., 
rozchodów na 2,865 milj. zł. Sesja izb usta- 
wodawczych została zamknięta. 

s 
marca. Ogłoszono w Niemczech dekret Pre- 
zydenta Hindenburga, zawieszający częścio- 
wo obywatelskie prawa konstytucyjne. 
marca. Marszałek Piłsudski powrócił z po- 
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29 


czony do wymian zaopatrzenia emerytalneg» wedle 
dotychczasowych przepisów. mdyż nowela emerytal. 
na przepisów tych ma niekorzyść urzedników mie 
zmienia. 

P. Józefowi N. w Drobkobyczu. Niestety nie może 
my Panu robić nadzieji. Służba ukraińska nie jest 
służbą w b. państwie zaborczem. a więc nie ulega 
zaliczeniu (wyrok N. T. Adm. z 11/11 1925 |. rej 
2088/24) także i czas przed przyjęciom do służby pr- 
skiej nie może Panu być zaliczony — gdyż przez ten 
Czas. żadnej służby Pan nie pełnił. 


P. Michałowi T. w Tcezowie. Ponieważ ostatnia 
nominacja Pama (do X. grupy upos.) nastąpiła po 
1/10 1923, zatem przepisy o doliczenie poprzedniej 
służby do oznaczenia szczebla nie mają zastosowania 
a o Pańskich prawach decyduje wyłącznie art. 7 ust. 
ups. Zgodnie z tym art. otrzymał Pan szczebe! a X, 
M.. który jest bezpośrednio wyższym od szczebla jaki 
Pam miał w poprzedniej grupie. Wobec tego odpo- 
wiedź na dalsze pytania odpada. 


_ P. Stanisławowi Sz. w Gaju. Konwencja rzymska 
nie nadaje bezpośrednio żadnych praw emerytom b. 
państwa austr. Wiąże ona tylko państwa (między 60- 
bą), które konwencję podpisały. O prawach emorytów 
decydują wyłącznie ustawy wewnętrzne. choćhy nie 
xdpow'adaly treści konwencji. Położenie Pańskie jest 


bytu na Maderze do kraju na pokładzie tor-| rzeczywiście fatalne. jak wogóle emerytowanych żan. 


pedowca „Wicher“. 
z 


darmów austr. Wobec zmienionego obecnie. art. 89 


¿ut em. możliwa jest pddwyżka emerytury austr. 
marca. Nastąpiło w Paryżu paralowanie |” drodze łaski przez Prezydenta Rzplitej na wniosek 
umowy polsko-francuskiej o pożyczkę 1-go |™laściwej władzy naczelnej. W podaniu należy przy- 


miljarda franków na zakończenie budowy toczyć okoliczności zasługujące na szczególne uwzglę- 


kolei łaczącej Górny Ślask z Gdynią. 
* 


dmienie. 
P. Stefanowi K. w Radomiu. Wedle znowelizo- 


W ostatnich dniach marca silne trzęsienia ziemi | wanego przepisu art. 98 może zaliczyć funkc. państw. 
zburzyły Managuę, stolicę środkowo-amery- |do wysługi emerytalnej za uiszczeniem opłaty emery- 


kańskiej republiki Nicaragua. 
* 
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tałnej (5%). Władza maczelna w porozumieniu z Mi- 
nistren Skarbu czas (najwyżej lat 10) pracy zawo- 


kwietnia. Rada Ministrów uchwaliła cofnię-, dowej w państwie zab. lub państwie polskiem, któ- 


cie 15 proc. dodatku do uposażeń pracowni-|rY nie zołał dotąd zaliczony do dodatku za wysłuzę 


ków państwowych i zaopatrzeń emerytal- 
nych. 
* 
11 i 12 kwietnia. Odbył się w Krakowie uro- 
czyście Kongres Marjański ku uczczeniu 
1500-ej rocznicy Soboru efeskiego. 


$orada prawna 

i odpomiedzi Redakeji. 
Porad prawnych udziela się tylko stałym 
prenumeratorom. Inne zostają bez odpowiedzi. 


A. R. w W. W mimerze 3 b r. na drugiej stronie 
S.cia szmalta znajduie się artykuł ..Ważna konwencja 
dla psiadaczy austrjackich polis ubezpieczenio- 
wych“. 

Pokucki Związek Emerytów Państw. Śniatyn. Co 
do realizacji polis auetrj. zwracamy uwage na arty- 
kuł w Jedności" Nr. 5, druca strona. 

W sprawje wypłat wkładów w austrj. poczt. Kasie 
Oszczęjności należy się zwrócić do P. K. O. w War- 
czawie. 

Czy podania emer. b. p. zaborczych o 100% eme- 
ryturę będą uwzględnione wątpimy w)boc zmiany 
poglądów p. Min. Skarbu (patrz artykuł w Nr. 7 
„„Jedmości'). 

P. Janowi M. D. w Krotoszynie. Czas slużby woj- 
„kowej ydbsty w państwie zaborczem bedzie Panu za- 


| Ceny ogłoszeń 


1. strona TII łamowa | mm. lłamowy Zł. —*75 
4% „ M 
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lat lub dodatku za trzechlecie na podstawie datych- 
czasywych ustaw. 


P. Dr. N. w Bochni, Emerytura wypłacona z Kasy 
państw. nie może wraz z pobieraniem z kasy samorzą- 
dowej wposażeniem lub zaopatrzeniem emerytalnen 
przewyższać 150% uposażenia ostatni» pobieranego 
w służbie czynnej. Emerytura zatem Pańska ulegnie 
stosunkowej redukcji. Redukcja będzie tem dotkliw- 
sza, że jak wiadomo urzędnicy i emeryci utracić mają 
15% dodatek. Co się tyczy zajęcia w Kasie chorych 
radzimy zmienić umowę i zawrzeć nowy kontrakt 
na czasowe podjęcie się Specjalnych czynności — 
gdyż tylko .czasowe powierzenie emerytowi ściśle 
określonych czynności" nie wplywa na obniżanie 
emerytury. 

P. Michałowi O. w Nieświeżu. Państwo nie może 
odpowiadać za ksszta jakie ponióeł urzednik, broniąc 
się przed odpowiedzialnością Sądową. Ze względu jæ 
dnak. że wypadek wydarzył się w służbie może Pan 
prosić o zapomogę. której przyznanie zależy od uzna- 
nia władzy, 


P. Leonowi B. w Grzymałowie. Rozliczenie z P. 
K. O. w Wiedniu na podstawie zawartej konwencji: 
o ile wiemy nie zostało dotąd ukończone. Skoro zgło- 
sił Pan swoje pretensje — należy czekać, aż rozlicze- 
nie i ewontuałnie waloryzacja wkładek 
stąpi. 

——000-— 
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nie odpowiada. 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracia pz 
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ADWOKAT 
Dr Boleslaw Rozmarynowicz 


syndyk Wydawnictwa „JEDNOSCI* 
prowadzi obecnie kancelarję 
Kraków. ul. Grodzka 14. _ Tel. 11819. 
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got Saacacaappecopoancncaceacaaas 


ZAKOPANE. 
PENSJONAT 


Mirabella“ 


Ulica Marsz. 
J. PIŁSUDSKIEGO 


w pięknem położeniu 
poleca pokoje duże. sło- 
neczne. Woda bieżąca 
ciepła i zimna w ka- 


Nowo otwarty magazyn 
Konfakcji dziecięcej 


Stanisławy 


SZOSTEK, 


Kraków, ul. Fiorjańska 47 
| (w podworcu), 


poleca: sukienki. płacz. 
czyki, mundurki azkolne 
do wszystkich zakładów 
naukowych oraz ubranka 
chlopięca. Tamże przyj 
mu e zamówienia, poleca 


0%00000000000000000000Q000000000000009900004000000000 


żdym pokoju. także swoią pracownię 
Kuchnia wykwintna. sukień damskich 
Ceny bardzo przystępne. ?|_ tel. 165-05 

Pod zarządem ul. Warszawska 1, 


Leonarda Świderskiego. 
] 


sklep spożywczy Jagiellońska 2 
sklep odzieżowy Jagiellońska 4. 


«0000000000 4R220 


parte: tel. 1635-05 


2000000000000000000000000000000000000000000000200000 


spółdzielnia urzędnicza 


pamiętajcie o swojej kooperatywie. 


Panowie urzędnicy — 


DODEDĄ BOBO ZZOZ RAM CESARA 
OODOQOOOODCETELDOOOOO 00C0 


ZAKOPANE! 
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Pensjonat 
„Paryżanka” 


droga do Białego 


Otwarty cały rok. Pokoje 
duże, słoneczne komfor- 
tawe z Dieżaca zimną i 
clepłą wodą. Czystość 
wzorowa, kuchnia wy- 
kwintna i obfita; Łazienka, 
Werandy, Terasy — Radjo. 
Dla urzędników 
specjalne ulgi. 
Od I-go kwietnia 1931 r, 
pod fachowym zarządem. 


Telefon Nr. 625. 
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© Za darmo © 


udzielam kożdei pani dobrych porad przeciw © 


UPŁAWOM ; 
© 
o 


© 
© Każda pani się zadziwi I będzie m! wdzięczną. 
Anna Gebauer, Stettin, 


2% H. Friedrich -Ebertatr. 106 
(Niemcy). Dołączyć na portoria. 
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Nadesianu ili łamowa 1 mm. 1 łam. Zł —'u 
ZA. —*80 | Dział ogłoszeń VI łam. zwykły 1 mm, Zł. —15 
ZŁ —%30 | Drobn. 070 ;enia zwykłe za słowo Zł. —* 08 
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